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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  DNIA 17 MAJA V. S. i 8 i 3  ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
W iln o , dnia 17 M a j a ,  v. s.

Rząd Guberski Wileński  ogłasza , iż Izba Skar­
bowa Wileńska , stosownie do przepisu Ministra Skar­
bu , pod dniem ssrym grudnia, przeszłego i S i 2  roku,  
za N. 4g5g sobie danego, uczyniła rozrządzenie, podług 
którego z Powiatow tuteyszey Gubernii , które nie są 
zniszczone przez nieprzyjaciela,  jakoto: 'Wilkomier-  
skiego , Upitskiego , Szawelskiego , Rosieńskiego i 
Telsze wsk iego , powinny bydź wnoszone do Skarbu, 
w ciągu  teraźnieyszego roku,  podatki skarbowe, po­
dług następującego oznaczenia, a m ianow ic ie : od
Włościan dziedzicznych, duchownych,  pojezuickich,  
i  skarbowych,  tudzież, ludzi wolnych zapisanych w ma-  
iątkach skarbowych,  podusznego po 2 rub le ,  dla 
Kommissyi  umorzenia długów po r rublu , w  ogóle 
po 3 ruble z d u s z y ; od Tatarów i Cyganów podu­
sznego po 2 ruble,  na umorzenie długów po 1 ru­
b lu ,  czynszu czyli obroku po 8 rubli; od wolnych i 
l lossyyskich roln ików, podusznego po 7 rubli; od 
mieszczan , chrześcian , żydów i karaimów w mieście 
zyiących , tudzież od tych ostatnich , tojest: Żydów  
i  Karaimów w ogólności w  powiecie  zapisanych, po 
8 rubli z duszy na r o k ; takowe podatki z dusz ,  na 
zasadzie N  a y w y ż s z e g o  Manifestu , pod dniem 27 
grudnia 1811 r oku ,  w  zamian płaconych dawniey,  
podymnego , . półpodymnego , pogłównego żydowskie­
g o ,  subsidium charitatlvum , ofiary z maiątków dzie­
dzicznych i duchownych,  czynszu magdeburskiego,  
młynowego,  czopowego i szelągowego z karczem, sze- 
ągowebo w ogólności ,  ustanowione zos ta ły —  Inne  

zaś wszystkie ,  jakoto: kwarta w ogólności z maia-  
tkow starościńskich , czynsz em f i teu tyczn y , opłata 
sosowego i konsumpcyjnego z miast : Wilna ,  Kowna  
i Wi lkomierza;  arenda z karczem, m ły n ó w ,  jezior  
1 stawów z domu Biskupiego, akcyza z siedmiu miast 
1 l i s t u  powiatow od pędzenia w ó d k i ,  ustanowione,
< ocbody z dawnieyszych biskupich i stołowych ma-  

v w ,  procent pojezuicki , i  pobór na powinności  
ziems le zostaią bez żadney odmiany i powinny bydź 
na ą co carbu wnoszone. Dnia 10 kwietnia i 8 i 3 

Sowietnik Iskrycki.
Sekretarz Dmitrewski .

• Peterzburg, dnia 7 maja  , v. s. Kopiia łaska- 
S y nf * * °  1 Częstochowskiego Matki Bozkiey  

o l a z u ,  ( o k tó re j , uczyniono wzmiankę w Dzienniku 
działań WQip.nn'vrh k'nv r .*/ 7\T rz~ \ A *wojennych, Kur. Lit. N .  3o. 1. tu orzvwiezio-

j  j  ,  ł i i o L u i  u  i n

obrazie wiadomość: „ W  prowincyi M ałopolsk ie j,
I yecezy*_ yiakowskiey  , jest góra Czestochowa zwana,  
s awua K asz to iem,  w którym znayduie się łaskami 
słynący obraz Matki Bozkiey , od i. Łukasza  Ew a-
II je hsty na cyprysowey desce malowany.  Podanie  
niesie : ze deska tego obrazu zrobiona jest z tegoż 
samego stołu , na którym Chrystus Pan , z Nayświet-  
Vą Mćitką swoią , Józefem świętym w  Nazareth  ja­
du v  ocz^t *i0vvie obraz len był w Jeruzalem, zkąd

Konstantynopola  , a ztamtąd do Rossyi przeniesio­
na ’ potem od YY ielkiego Xiążęcia Rossyyskiego Leo- 

1 o twierdzy Bełza, dla chowania przeprowadzony,

w roku nakołwec j 3 8 s , przez W ł a d y s ł a w a m i ^  
Opolskiego , w Częstochowie, w zafundowanym tam 
przez niego kośc ie le ,  z klasztorem dla zakonników  
ś. P a w ła ,  pierwszego pustelnika, reguły ś. J u g u s ty -  
na trzymających się , z Węgier  sprowadzonych, umie­
szczony został. Do mieysca tego , dla oddania pokło­
nu Matce Nayświętszey , w obrazie tym łaskami sły-  
nącey , przychodzili mieszkańcy Rossyi,  Litwini ,  Zmu-  
dz in i ,  Prusacy,  okolic Gdańska, Kaszubowie ’, W ę -  
g i z y n i ,  Morawianie ,  Szlązacy , Czesi i Saxończycy.  
W  roku i 43o ,  mieysce to uległo najazdowi Czecha, 
Ziski , wodza H ussytów ; a w i 6Ó5 , było napadnione  
od Jenerała Szwedzkiego Millera, przez Gustawa Króla  
Szwedzkiego na jego zdobycie wysłanego. Szczegół-  
nieyszą gorliwość dla mieysca tego okaza l i : W ła d y ­
sław I V , Król Polski i M acie j  Łubieński , Arcy-B i -  
skup Gnieźnieński , których nakładem kościoł ten i 
klasztor warowniami oprowadzony został. ,, Czytay:  
IVova Gigantomacnia contra sacram imaginem Deipa-  
rae Virgmis , a Sancto Luca depictam, et in monte cla-  
ro Czenstochowiensi depositam , per Svejos et alios haere- 
ticos excitata et conscripta , a Udo P .J .  Augustino Kor­
decki. Editio secunda , t y  pis c la ii  montis Czenstocho- 
wiensis , i 6g4 in 1 2 ,  ( Xiega ta znayduie się w tutey­
szey I m p e r a t o r  s k i e y  pnbliczney Bibliotece ).

Arcy-Biskup Riazaiiski i Zarayski Teofilakt, Czło­
nek Najświętszego Synodu , który rozkazem N a y w y ź -  
szym był przeznaczony, dla przywrócenia porządku 
w tych Dyecezyach , przez które przechodziły w o y -  
ska nieprzyjacielskie, miał szczęście od I m p e r a ­
t o r a  J e g o m o ś c i  otrzymać krzyż brylantow*y na 
Infu łę ,  za rychłe i należyte wyrkonanie danego so­
bie zlecenia.

Radca Stanu K oriew sk i , Ober-Sekretarz igo"De-  
partamentu Rządzącego S e n a tu , otrzymał Naymiło -  
sciwszy rozkaz bydź Naczelnikiem drugiego oddziału 
Departamentu podatkow i poborow i razem miano­
wany został Aktualnym Radcą Stanu. Do tegoż D e ­
partamentu Naymiłościwszym rozkazem naznaczeni:  
Naczelnikami Oddziałów : pierwszego,  zostaiacy w D e ­
partamencie Ministeryum Skarbowego Aktualny Radca  
Stanu O w czynn ikqw ; trzeciego,  Towarzysz Zarządza­
jącego Kaznaczeystwem stęplowem Radca Stańu Izm ay-  
ł o w ; Rządcą kancellaryi tegoż Departamer.tu, służą­
cy w Expedycyi  dochodów Państwa , Radca Nad w or-  
ny Karnieiew, oraz Naczelnikiem archiwum Assesor 
Izby Skarbowey Sanktpeterzburskiey Radca Nadwor­
ny Kol niowski.

Przeszłego tygodnia,  otrzymano tu żałosną dla 
synów Rossyi wiadomość,  o śmierci Jaśnie Oświeco­
nego , Niązecja Michała Łaryonowicza Goleniszczewa- 

utuzowa molenskiego , która, ku powszechnemu za­
smuceniu , po króikiey chorobie ,  nastąpiła dnia 16 
kwietnia  , w  mieście Bunzlau. YV sierpniu 1812 ro­
ku objął 011 naczelne dowództwo wovsk Rossyyskich,  
niedaleko brzegów rzeki M oskw y,  w  kwietniu zaś 
i 8 i 3 r ok u ,  po óśmiu zupełnych miesiącach, zosta­
wił  też w o y s k a , uwieńczone laurami, nad brzegami  
Elby.  ( Poczt. półn. )

M o sk w a , d. 21 kw ie tn ia , v. s. Ze szczodrobli­
wości  N a y j a ś n i e y s z e y I m p e r a t o r o w e y  
E l ż b i e t y  A l e x i e j e w n y ? otrzymano tu bogat®



ubiory kapłańskie i sprzęty kościelne , k tóre z przy- 
zwoitem uszanowaniem wniesione , do wielkiego ko­
ścioła katedralnego W niebowzięcia Panny Maryi, wczo- 
ra  z uroczystym obrzędem poświęcone zostały, z tey 
okoliczności Przewielebny A ugustyn  , W ikaryusz  lu -  
teyszey Metropolii, do nieprzeliczonego mnóstwa zgro­
madzonego ludu , miał wyborną mowę. ( P • P. )

Kostroma , dnia i 5 kw ietn ia , v. 5. Szlachta tu -  
teyszey G ub ern ii , wzruszona nieszczęśliwą dolą m ie­
szkańców tych mieysc , k tó re  zniszczone zostały przez 
nayście n ieprzy iac ie la , a chcąc dadź im potrzebną 
pom oc , obmyślili ś rzo d k i, zgodnie z G ubernatorem  
Cywilnym N . F . P asynkow ym , izby sprzedawszy z 
magazynów zapasnych 5o,ooo cze tw ierti  zboza, zebrać 
summę 5oo,ooo ru b l i , a z niey poświęcić 4oo,ooo na 
wspomożenie zniszczonych, 5o,ooo na odbudowanie 
Kościołów świętych, bezbożną ręką powszechnego nie­
przyjaciela zburzonych , a 5o,Doo rubli na u trzym a­
nie wdów i dzieci , osieroconych po mężach na placu 
walki za oyczyznę poległych; wzięte zaś z magazy­
nów zboże odsypać na pow ró t w  przeciągu trzech lat. 
N a y j a ś n i e y s z y  I m p e r a t o r  J e g o m o ś ć ,  za 
uczyhionćm S o b i e  doniesieniem , potw ierdził to 
przedsięwzięcie , a razem rozkazać raczył, oświadczyć 
tuteyszey Szlachcie, za takową ich o f ia rę , Naymi- 
łościwsze ukontentow anie S w o j e ,  przez udzielny 
M o n a r s z y  P aten t. W ódz naczelny woysk Ros- 
syyskich, Jenerał Feldmarszałek , Xiąźe M . Ł . Gole-  
niszczew-Kutuzow-Smoleński, do którego rozrządzenia 
oddano 5o,ooo rubli na rzecz wdów. i dzieci osie­
roconych , po wojownikach poległych, uwiadomiony
0 tak chwalebnym czynie Szlachty naszey, uczynił do 
nich odezwę w wyrazach p raw dziw ą maluiących 
wdzięczność. ( Porz. półn. )

Bolder-A a  , dnia 29 kwietnia. Od d. 22 kwiej. 
do dnia dzisieyszego , nanowo zawinęło do tuteyszego 
p o r tu  21 okretow  kupieckich. ( P. P. )

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
Berlin dnia 11. M aja  , n. st.

D zisiejsza nasza Gazeta zaczyna się od udziele­
nia publiczności tych  obódwóch artykułów  urządzenia 
powszechney siły zbroyney ( Landsturm  ) ,  k tó re  prze- 
p is u ią , iż mężowie do tego uzbrojenia wchodzący ża­
dnych mundurów  nosić n ie m a ią ,  i źe Rząd Pruski, 
za wszelkie złe trak tow anie  swoiego poddanego, gdy­
by był w niewolą od Francuzów  poymany , mścić się 
będzie naysurowiey prawem odwetu. Daley nastę- 
puie ogłoszenie , iż mieszkańcy nie pow inni mieć za- 
dney o b a w y , źe woyska zwycięzkie sprzymierzone 
stoią przeciw  nieprzyjacielowi, a Jenerał Biillow o trzy ­
mał rozkaz zasłaniania kraju od cząstkowych napa­
dów. Jenerał Barclay de Tolli i Lbwis z korpusami 
swoiemi zbliżaiąsię do główney armii.

Ze Szląska dnia 3 M aja  , n. st.
Pew ny list z okolic tw ierdzy  Głogowy pod dniem 

2 Maja p isany , donosi, co nas tępn ie : „ O b lę ż e n ie
G łogowy zaczęło bydź iak naymocniey popierane : i 
K om m endant tey tw ierdzy  u trac i wkrótce wszelką do 
czynienia wycieczek ochotę. W czoray  odebraliśmy 
wiadomość o bardzo pomyślnym w ypadku iednego śmia­
łego przedsięwzięcia. 4oo ludzi z załogi uczyniło w y­
cieczkę z tw ierdzy, i napadło na iednę wieś z tey s tro ­
ny Odry. W y p ra w a  ta  przez cały wieczór tak mo­
cno była przez woyska oblegające ściskaną, że przed 
nocą do tw ierdzy  powrócić nie mogła. Gdy noc na­
stąpiła, ieden z Pruskich oiicerow, napełniwszy statek 
prochem i innemi palnemi m ateryam i w nay większey 
c ichośc i, popłynął poci most na Odrze, między Zerben
1 tw ierdzą postaw iony, tam przy tw ierdził statek, i zo­
staw iw szy w nim palący się lo n t ,  rzucił się wpław 
i przybył szczęśliwie do brzegu. Po nieiakiey chw i­
li statek  i most wyleciały na pow ietrze. K u  poran­
k o w i 4oo Francuzów  chciało powrócić do tw ierdzy , 
będąc zewsząd natarczyw ie ścigani '. lecz gdy mostu, 
przez k tó ry  przechodzić musieli i u i  nie było , w nay- 
większe wpadli zamieszanie. Ci k tórzy się wpław r a ­
tow ać chcie li , śmierć w  nurtach Odry znalezli, inni

poymani zostali. Tym  sposobem iedna strona Odry 
ubespieczona iest od napadów Francuzkoh . N ieprzy- 
iaciel dla odniesienia zemsty kulami rozpalonemi strze­
lał do Zerben.

Przed  czterma dniami 260 gajowych i strzelców 
pod wodzą Leśniczego v Rochow do woysk oblegaiących 
Głogowę przybyli. Ci wyćwiczeni i doskonali strzel­
cy bardzo są nam użyteczni. ( Zuschauer.)

W rocław , dnia 24 Kwietnia n. s. O dbieram y tu  
niew ątp liw ą wiadomość, ie  przybyły goniec z P a ry ­
ża  do W iednia  , przywiózł ostateczne i zupełne od­
rzucenie ze strony Napoleona wszystkich propozycyi 
do pokoiu podanych przez Gabinet Austryacki. T w ien -  
dzą zatem , ze Austrya postanowiła posłać 100,000 
woyska do Niemiec , a 5o,ooo do W łoch. Ultimatum  

: Napoleona w tem  w szystkiem , co się tycze możności 
zawarcia pokoiu, ma bydź oddane Xięciu Schwarzen- 
bergowi. ( le Conservateur. )

B u r g , d. 5 M aja  n . s. Od ośmiu dni F rancuzi 
w  Magdeburgu oblężeni cale się spokoynie zachowu­
ją ; codzieńnie prawie przybywaią do nas przez E l­
be mieszkańcy tego miasta , i w woysku Pruskiem słu­
żbę przyymuią.

Zgromadzona tu  z całego okręgu milieya pieszo 
i konno odbywa woienne ćwiczenia.

Podług odebranych wiadomości znaczne posiłki 
zbliżaią się dla wzmocnienia korpusu oblegającego 
tw ierdzę  Magdeburg.

H aw el, d. 6. M aja n. s. ( wyiątek z  prywat, listu.) 
Od dnia 27 kwiet. n. st. kiedym z powodu spalenia 
okolic W ittenberga , i przygotow ań do obrony tego 
m ias ta ,  stamtąd się oddalił ,  odebrałem z tego m ie j ­
sca następne wiadomości. W  kościele Zamkowym okna 
i wszystkie weyścia zamurowane zostały. Dowódzca 
tw ie rdzy  oświadczył, że w przypadku niebespieczeń- 
s tw a i przypuszczonego sz tu rm u , kościoł ten  będzie 
ostatnim p unk tem , skąd on bronić się będzie. W i e ­
le też dpmów ro zeb ran o , jakoby dla wystaAvienia na 
tym  mieyscu okopów i innych przygotowań do obro- 
ny , w rzeczy zaś samey dla zaradzenia niedostatko­
w i opałowego drzew a , na którym braknąć zaczęło.

H am burg , dnia 7 M aja  n. s. Dnia wczorajszego 
rano ,  jeden oddział 2go batalionu H anzeatyck iego , 
przebył Elbę , dla rozpoznania nieprzyiaciela , k tó ry  
w mieyscu wyładowywania okrętów  mocną zaymował 
pozycyą. Ci młodzi ludzie, pełni niecierpliwości m ierze­
nia się z nieprzyjacielem , skoczyli w wodę i w brod 
dostali się do grobli. N ieprzyjaciel nie mogąc się o- 
przeć tak  odważnemu natarc iu ,  cofnął się spiesznie 
do swoiey rezerwy. T u  nastąpiła żywa utarczka. I lan -  
zeatow ie, mimo przewyźszaiącey liczby nieprzyjaciół, 
okazali mężne i nieustraszone serce, i dopiero po pół- 
to ry  godzinney w alce , w k tórey  njeprzyiaciel w ie lf  
w  zabitych i ranionych utracił,  wystrzelawszy wszyst­
kie ła d u n k i ,  powrócili do brzegu i siedli na sta tk i: 
s tra ta  z naszey strony zawiera się w  2ch zab i tych ,  i
loc iu  ranionych.

H am burg , d. 7 M aja  n. st. Nie można żądać ani 
życzyć sobie lepszego ducha nad te n ,  k tó ry  zebrane 
w  naszych okolicach woyska ożywia. Dowodzący J e ­
nerałow ie wspreraią go przez rostropność i dzielność 
swoich rozporządzeń, i obawa znayduiącey się na tąrii- 
tey  stronie Elby  nieprzyiacielskiey potęgi znacznie 
zmnieyszoną została. Nasi ochotnicy codzieńnie uda- 
ią się na drugi brzeg rzeki i przez pomyślne czy­
ny waleczności dowodzą w każdym razie i odwa­
gi i przezorności doświadczonych wojowników. N a­
poleon Duńskich żołnierzy m orskich, około 2000 lu ­
dzi , k tórych  na flocie swoiey Antwerpskiey trzym ał, 
uwolnił nakoniec. Dowódzca pierwszey kolumny od 
5oo ludz i ,  k tó ry  ją dniem podróży poprzedza, p rzy ­
był wczora o południu do A lto n y , dla ułożenia się 
z kommendantem tego' m iasta , o rzeczy do jey p rze­
wiezienia potrzebne. L udzie  ci na duńskich statkach 
ze Stade do Gliickstadt przepraw ieni bydź m a ią ,  1 o- 
sta tn i oddział za dni ośm przybydź powinien. Do­
wódzca ten  z Dawoustem w Bremen , a z Jen. Vandam* 
\y Haarburgu rozmawiał.



Hamburg^ dnia 3 M a ja  n. s. P ew n y  podróżny,  
godzien ze wszech miar w ia r y ,  który z Heidelbergu 
przez kray W iirtzburski, Frankoński i Saski przeje­
chaw szy , tu przybył, pow iad a , co następuie : „ L u d  
w  Niemczech południowych okazuie jednomyślnie tez  
same zamiary i życzenia, jakie w Niemczech północ-  

-nych  okazali wszyscy mieszkańcy. Oczekuią z u tę ­
sknieniem przybycia oswobodzicielów, aby się z nie­
mi z łą czy li , a krwią i maiątkiem za niepodległość kra­
ju wałczyć mogli. Kray Badeński został zmuszony w y ­
stawić sw óy kontyngens, około 3 o 2o ludzi piechoty  
i  600 kawaleryi : ale duch jaki w  tern woysku panu­
je , nie w iele  może czynić Francuzom nadziei; żo ł­
nierze tem się jedynie między sobą pocieszaią , iż 
wkrótce znaydą sposobność, przeyścia na stronę Ros-  
syan lub Prusaków. W irtemberg sześć swoich regi­
m entów do woyska Francuzkiego przyłączył; ale dziel­
ni Szwabowie wiedzieć będą , czego od nich oyczy-  
zną wymaga. Jenerał Bawarski W rede , w  Heidelber­
gu  , gdzie w  pobliskości ma swoie dobra, dał się z tem  
słyszeć, źe Rząd jego nie zdaie się mieć zamiaru ani 
jednego nawet od siebie człowieka do woyska Fran­
cuzkiego przyłączyć. Baw arczykow ie stoią na grani­
cach rozciągaiąc przodowe sw oie poczty aż do B a y ­
reuth i Hojf, k to ie  jednak za bhzeniem sie oddziałów  
od korpusu Bliichera , te  okolice aż do Plauen prze­
biegających, spokoynie się cofnęli. ( Zuschauer. )

i  oznatz, d. 5 M a ja  n. s. Dnia dzisieyszego , D o ­
wodzący Jenerał enCńe/,RosŚyyskiem zachódniem w o y -  
skiem , Jenerał Infanteryi B ark lay  -  de -  Tolli  , ze sw o­
im jeneralnym sztabem , oraz Jenerał Leytnant Saba-  
niejew , Szef głównego sztabu tu przybyli i woyska ich  
przyciągnęły w  tuteysze okolice: idą one różnemi dro­
gami w  w ielu  kolum nach, które przez Jenerałów ,  
Hrabiego L angeron , X ięcia Szczerbatowa , i  Jussowa 
są prowadzone. Oprócz tego Jenerał Leytnant  
dowodzi korpusem rezerwy, a Jenerał Leytnant C za-  
plic awangardą, która wczoray do Frank/ortu nad Odrą 
p rzy b y ła , gdzie całe woysko po jutrze ma stanąć.

K assel , d. 29 Kwietnia n. s. M onitor W estfalski  
z a w ie r a , co następuie: „ N ie k tó r z y  z konskrypcyo-
nistow jeszcze nie ubrani i do regim entów  nie w c ie -
ciekli J^K SM Uwieś,d* słab°ści swych rod z iców , u -  
ciekli. J K. M. zwazaiąc ich niedoświadczenie, nay-
większey l iczb ie , którzy dobrowolnie nazad p o w r ó ­
ci 1, prze aczy , ecz szesciu naygodnieyszych ukara­
nia rozstrzelani zostaną. „ J J

D ekret K rólewski, do i 8 g o t . m ., zawiera- P ó ł-  
kowm k M auvillon ,  Dowódzca Departamentu H artz  
składa się z u rzęd u , albowiem o n ,  nie będąc do te ­
go siłą nieprzyjaciół znaglony, mieysce swoie opuścił.,, 

, Każdy żołnierz, który bez dozwolenia swoiego D o-  
w o zcy, zakreślone korpusowi swemu granice przestąpi 
D o  dezerter u w ażan y , karze śmierci ulega. ( Zush: ) 

open ia g a , d. 24 Kwiet. n. s. W szystko tu jest 
w  naywiększym ruchu i czynności. W  tych ostatnich 

mach przybył zeSztokolmu  Hrabia Baudissin, goniec 
^ w e d z k i ,  Baron Stael Holstein , równie ze Sztokol-  

gomec Rossyyski Grąffa z Lubeki , Sekretarz K on-  
SHH brancuzk.ego Mecrhane ze S zw ecyi  , Kapitan Ma­
rynarki Hailing  z A ntw erp ii , i  w ielu  innych oprócz 

Wys°łauych0Vy Wid2ie,iŚmy Przeieżdżaiacych lub ztąd

Dnia i 4go ogłoszone zostało urządzenie dla K ró­
lestw Danii i N o r w e g i i , mocą którego ustawa dnia 
w iVldrca 181a wzbraniająca przewozu morzem pło-

iów  DuńskCZf Ĉ -’ Z ie<lf,ey do drugiey prowincyi kra­
m u I unskich, jest odwołana. Podobneź urządzenia 
ogłoszone zostały dla X iestw  stałego lądu Danii.

U teden , d. 17 kwietn ia  n. s. Rząd nasz na nad- 
zwycząyne wydatki i przygotowania woienne, jakich 
eraznieysze wym agaią okoliczności, czyni pożyczkę  

p m ,llonow złotych ryńskich. Summa ta w yp ła­
c a  będzie w przeciągu lat i s s t u :  ubespiecza ja u-  

dan'°,i *0 ' na tCn ^on*ec podatek, a tymczasem w y ­
dań6 * maią papiery bankowe. Na w stępie  w y -  

e£o o ley  pożyczce manifestu, który dnia w czo-

5?

rayszego w  neszey stolicy ogłoszono, między innemi 
czytam y: ,, W ypadki lat przeszłych , a szczególniej 
„ ostatniego roku, musiały mieć wielki Wpływ na ze-  
„ wnętrzne stosunki naszego Państwa. Stan każdego 
„ sąsiedzkiego m ocarstwa, bądź 0110 jest w p o k o iu , 

bądź w  woywie, w  szczęśliwćm abo nieszczęsliwem  
położeniu, działa nieuchronnie na los i spokoyność 

„ powierzonych nam , z wyroku Opatrzności, naro-  
„ dów. W  teraźnieyszem rzeczy położeniu, karmimy  
„ się tą n adzie ią , iz przy następuiącem rozwinienin  
,, przeznaczeń całey E u rop y , potrafimy-utrzymać te 
j) p rzew agę , która zabespiecza trwałość naszey M o-  
„ narchii, i nasze z obcemj Mocarstwami - stosunki, 
55 przydaiąc do niey większą jeszcze siłę dla ugrunto-  
„ wania powszechnego d ob ra , od którego nasze w ła-  
,, sną szczęście oddzielnem bydź nie może; z tego po-  
,, wodu nieuchronna wymaga potrzeba, abyśmy przez 
„ pomnożenie naszych sił woiennych postawili się w  
,, stanie odpowiadającym temu wielkiemu zamiaro- 
„ wi. „ [G az:  S. Peter z: Akad:)

Rostock , d. o M a ja  n. s. Dnia wczorayszego w  
w ieczór Jen. Leytnant R ossyyski, JO. Xiąże Karol Me-  
klemburski, który tu z Giistroiu przybył, oglądał w  
tem  ostatniem mieście obadwa korpusy- ochotn ik ów ,  
konnych i pieszych strzelców, i ukontentowanie sw o­
ie woysku temu oświadczyć raczył. Zaraz po tey re­
w ii  •> P*ębny ten korpus, 1000 ludzi wynoszący, udał 
się ku Elbie. W  naszem także mieście ten X że  oglą­
dał w ystaw iony nowo regiment infanteryi, który dnia 
jutrzeyszego na mieysce sobię przeznaczone w ycho­
dzi. (Zuchauer.)

L on dyn , d. i 3  kwiet. n. s. W ie lk ie  transports  
broni na ląd wysłane już zostały.

Ostatnie wiadomości z K a d y x u , tu o trzym an e ,  
są pod d. 27 marca. Stany Cortes odmieniły- członków  
dawney Rejencyi. W ybór nowego Prezydenta, w oso­
bie Arcy-Biskupa 1 oledariskiego, Kardynała Bourbon, 
i  pasterska jego o d ezw a , zrządziły powszechną na to 
z§od(? * uznanie, gdyz w iad om o, że Kardynał ten  
równie jest gorliw ym  synem kościoła , jak i n ieugię­
tym  przeciwnikiem jego prześladówców. ( Pocz: półn:)

L on dyn , dnia 16 Kwietnia n. s. W iadom ości, któ­
re odbieramy z Lliszpan ii , zaw iera ią , źe Lord W el­
lington zgromadzał swoie  siły, wynoszące 100,000 lu­
dzi. Tw ierdzono pow szechnie , źe kampania ma się  
otworzyć 25go kwietnia; woyska Lorda Wellingtona  
i  woyska Hiszpańskie , pod wodzą Castannosa , znay- 
duią się w  najlepszym stanie. Zdaie się , że Francu­
z i ,  za zbliżeniem się armii sprzymierzoney, cofną się  
za Duero i bitwy unikać będą.

Dow iaduiem y się, że  officer Duński niosący de* 
pesze ,  d. 27go m arca, wyiechał z Kopenhagi , dla u-  
dania się do A n g l i i , i źe Hr: Bernstorff ma mieć so­
bie powierzone ważne poselstwo, przy Dw orze L on­
dyńskim.

Poseł Austryacki wysłał przed kilką dniami zno­
w u gońca do swoiego D w pru : m ó w ią ,  że te depesze  
zawieraią resultatum naradzań się jego z Lordem Ca-  
stelreagh, i długiey a u d y en cy i , którą miał u Xcia R e­
jenta. l e g o ź  samego dnia, Ambassador Rossyyski w y ­
słał także gońca na północ.

Lord Wellington  donosi, że woyska Francuzki© 
wyciągnęły z prowincyi la  M anche , i że woysko po­
łudniowe stoi między Talaw erą , M adrytem  i Toledem. 
W oysko środkowe poszło ku Duero, i Lord W elling­
t o n rozumie , że Józef  dnia 17 marca opuścił Madryt. 
Po ownik Bourke, d o n o s i , źe druga dywizya woyska  
Portugalskiego, złożona z 25g o ,  2 7 g o ,  5ogo i 5ggo  
reg im en tów , która się nagle w  W alladolid  zebrała ,  
w raz z innemi w oysk am i, przybyłemi z Toledu , po­
ciągnęła do B u rg o s .—  Załoga nieprzyjacielska w  L e­
on została zm m eyszona, a w  Zam óra  Francuzi prze-  
daią zboże z magazynów. Nieprzyiaciel zagraża B il­
bao i Castro, [le Conservateur.)

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
Do Hamburga w ylądow ało znowu kilkaset ludzi 

woyska Angielskiego—  Jenerałpwi Tettenborn Senat



Hamburski prawo Obywatelstwa o f iar ow a ł , które ten 
W ód z  z wdzięcznością przyiął.

Sławny Matematyk Lagrange  w  Paryżu umarł.
W  Minden nad Wezerą  Dowódca Francuzki w y ­

dał surowe bardzo rozkazy zakazuiące roznoszenia szko­
dl iwych wieści,  i zabraniaiące wszelkich w  tym w z g lę ­
dzie rozmów.

Basza Widdynu  poddał się na dyskrecyą woyskom  
Ottomańskim.

Gazeta w  St  Gall  wychodząoa donosi ,  że w  Tu- 
lonie odkryto spisek maiący w  zamiarze, miasto, port  
i  f lotę wydać Anglikom.

Augerau  jest mianowany woiennym Gubernato­
rem Nassauskich i Prymassowskich kraiow w N ie m ­
czech.

Jeden z Francuzkich dzienników d o n o s i , źe w a ­
rownie  Frankforłu nad Mer\em znowu do obronne­
go stanu przywiedzione bydź maią.

Podług rozchodzących się wieści,  pospólstwo W i e ­
deńskie miało iiapaśdź na dom Posła Francuzkiego w 
tey stolicy, powybijało wszystkie okna, a popiersia Na­
poleona skruszone i rozrzucone były.

Gazeta Królewiecka pod d. i 5 Maja n. st. dono­
s i ,  iż podług urzędowych wiadomości ,  Jenerał Do-  
renberg pod Buitzenburgiem przeszedł znowu na lewy  
brzeg E l b y , a tak wszystkie obawy względem Ham­
burga ustaią. Taż Gazeta zawiera pod artykułem z 
Hamburga  , iż w okoljcy tego miasta zebrało się 20,000  
wpyska Duńskiego , które niebawnie w marsz prze­
c iw ko Francuzom wyruszyć miało. Oczekiwano tam 
także woysk z Anglii , za pierwszym powianiem za­
chodniego wiatru. %

Z Coswig  dnia 5 Maja n. st. widziano pożar w  
Wittenbergu.

Czarna legia Pruska przeszedłszy na lewy brzeg 
niższey Elby  pomyślną z nieprzyiacielem miała roz­
prawę.

Wellington  dnia 17 marca n. st. przybył do Ciu­
dad -  Rodrygo', i zaraz stamtąd udał się do Salamanki  
dla ścigania nieprzyiaciela, który się ku Ebrowi cola.

Xiąźęta Pruscy w b itw ie  pod Gross - Goerschen 
okazali się godnymi k r w i , z którey pochodzą. Pod 
Xiążęciem Następcą tronu zabito konia. Xiąże W il ­
helm na czele jednego regimentu Kirysierów sam 11- 
derzył  i rozbił jeden kwadrat nieprzyiacielski.

( Zuschauer. )
O G Ł O S Z E N I E .

1 Rząd Guberski Wileński  ogłasza : i ż ,  na skutek 
Ukazu Rządzącego Senatu , pod dniem 27 maja, ze­
szłego 1S12 roku,  z N. 109 3 3 ,  do Izby Skarbowey  
Wileńskiey danego , wypuszczone będą w mieście Po-  
niewieżu , w dzierżawę do roku i 8 i 5 , pobor trun­
k o w y ,  sosowy i konsumpcyjny, oraz traktyer i młyn; 
zatem życzący sobie wziąć w  dzierżawę te  artykuły,  
maią stawić się do pomienioney Izby Skarbowey dla 
l i c y t a c y i ,  w terminach ,  pierwszym d n ia o g o ,  drugim 
dnia 6go , i trzecim a to ostatecznym, dn a i 3go czer­
wca teraźnieyszego roku,  z dostatecznami ewikcya-  
mi. Dnia 10 maja, i 8 i 3 roku.

Sowietnik Iskrycki.
IV. 3o 8 i. Sekretarz Djnitreiuski.

'P o D R A D.
1 Gdy na upłynionych dwóch terminach . w  dniach 6 ty m  i I2 tym  

terazn ieyszego  m ie s ią c a ,  przeznaczonych na odbycie l ic y ta c y i ,  na 
dostarczenie do G łów nego Pocztamtu L i te w sk ie g o ,  od siedm iuset do 
ó ś m ió se t  sążni drzewa o p a ło w e g o ,  nikt s ię  z”chcących przyiąć ta k o ­
w e  dostarczenie nie s taw ił ,  na o s ta tn im  zaś terminie , w  dniu 16 tera-  
żu ieyszego  m iesiąca,  choćby s ię  k to  i staw ił  , jednak term in  ten sta­
nie s ię  pierwszym ; przeto Pocztam t L itew ski /  przeznaczając na od­
bycie takowey licytacyi jeszcze dwa terminy , w dniach 27 i 29 tera- 
znieyszego  m ie s ią c a ,  wzywa chcących podiąć s ię  takow ego dostar­
czen ia  do stawienia s ię  w dniach pomienionych, dla odbycia licytacyi
1 zawarcia kontraktu, z dostatecznenri ewikcyarni.

U W I A D O M I E N I  A-. 
i  Kom m ifsya Prowiantska W ileńska  , maiąc rachunek z powodu  

nieakuratnosci w dostarczeniach żywności i furażu , podług kontrak­
tó w  zawartych , w  roku i 8 i i , przez byłego zarządzającego 6tey klar- 
ży Derabrowskiego, z Marfzałk iem P ow iatow ym  Godaczewskim, Oby­
w ate lem  Józefem Houwaltem , Pisarzem  Powiatu  Brasławskiego Sta­
n is ła w em  Hryncewiczem, K om ornikiem  F ranciszk iem  W a szjew iczem ,
2 Obywatelami W ileńskiemu Leybą Abramowiczem Abelsonera, M ow -  
*zą Jositslowiczem Josie lsonem , M ichelem  Abram ow iczem  Gordonem,

Z a  pozwoleniem Cenzury Wileńskiey  —  uj

wzywa takowych dostarczyeielów do ukończenia tego  rachunku , aby 
s ię  stawili  do Kommifsyi s a m i ,  lub ,  przysłali od siebie z należyte-  
rru Pienipotencyami umorowanych , w przeciągu teraznieyszego m ie ­
siąca maja i do dnia i 6 g o  następuiącego miesląća_czerwca : ktoby zas 
do obrachunku nie stawił  s ię  , z tym  podług prawa postąpiono będzie-

Dnia  15 maja 1815 roku.
Członek 8m ey  klafsy L itw inow .  

O Ś W I A D C Z E N I E .
r Oświadczenie  w interesie Zgromadzenia XX. Piarow W ileńsk ich  

czyni s ię  z takiey okoliczności : JX. Tadeusz  Goryszewski Scholar; 
Piarum Pleban Dukszciański na obligacyyny w należytey formie prawa 
sporządzony D o k u m e n t ,  pożyczył s.  p. W . JP. Karolowi W oys ia t to -  
w i  Dw orzaninow i byłego Skarbu Lit: w  złocie czerwonych złł:  sztuk  
200. i w  srebrney m onecie  złł;  8 ° °  , sum m a otwartey kredytowana  
pewności im  do czulszey zasłużonego w procentowaniu akkuratuym  
zm nsza ła  attencyi i w rzetelney utrzymywała go  satysfakcyi , ty m  
nie  natrętnieyszym wzaiem nie do pozyskania kapitału czyn iło  kredy-  
tora. W  samey rzeczy pod życiem obydwóch tych zawsze mocną  
sprzężonych ufnością osób , nigdy nie dostrzegano naym nieyszego zo ­
bojętnienia się. Z  czego  biorąc piiarę , aczkolwiek nie "należałoby 
wątpić o równie sprawiedliwych sentymentach ich śukcefsorow 
W szakże  pónieważ w powszechney teraznieyszey woienney klęsce nie­
szczę śc ie  zdarzyło  Zgrom adzeniu XX. Piarow W ileń :  pom iędzy w ie ­
lu innem i papierami Dokum ent zesz łeg o  Karola W oysiatta JX. Gory-  
sz ew sk iem u  przedtym służący z całą kapitalną summą i zalegającym  
jednorocznym procentem , pośledniey W ileńskiem u Klasztorowi prze­
lany. utracie.  Gdyby przez taki wypadek dostaiący s ię  w niew łaśc i­
w e  ręce tranzakt nie podał okazyi przyznawania s ię  kom uś obcemu do 
su m m y prawdziwie  już Klasztjrney, ninieyszym Oświadczeniem każ­
dego w ogulności i szczegulnośei jako Przełożony Zgromadzenia XX. 
Piarow W ileń: uprzedzaiąc, własną je podpisuię ręką. Datt w W iln ie  
1813 Maja 10 dnia.

X Alexander Głogowski S. P:
L  I C Y T  A C Y A.~

1 U w ia d a m ia m  Prześwietną Publiczność,  że w Maiętnośri Ko-  
łodno w Powiec ie  Z aw ileysk im  na trakcie Po eck im  za . ichalisz -  
k a m i  położonym , będą sprzedawać się  przez licytacyą dnia czwartego  
Junii v. 3. pozostałe  rzeczy po ś,  p. Możeyce Pisarzu Ziem:' Powia­
tu  : Zawileyskiego  , to  jest: konie w ierzchowe i furmankowe , o iaz  
zrzebce , karyta , kocz i drążki , bryczki , srybro stołowe . garderoba : 
f u t r a ,  z eg a r k i ,  bron: fuzye , pistolety, szabla T u reck a ,  łuk , Antyk  
z  sahaydakiem i strzałami ect. ect. na rzecz pozostałych sukceisorow  
m ało le tn ich .  Życzący to  kupować, na dzień determinowany :> Junii  
zjadą do,Dworu Kołodua.

Możeyko Stta Eysz: Pttu-  
S K R A D Z I O N E  R Z E C Z Y .

3 Dnia  wczorayszego tb iefl rgo Maja wieczór o godzinie gtey  
skradzione w D om ie  Klukowskiego pod Nrem 125 sytuowanego na 
ulicy Z am kow ey naftępuiąee rzeczy : Pugilares safianowy, w któ­
rym się  znaydowały. n u o;  W exel  na 3000  Franków w yd m y oJ 
Półkow nika  artyleryi Thevenot.  2do: Wexel na 2 ,200 Franków w y ­
dany od Clemensa Caftiglioune Oficera Francuzkiego. 3U0: Kartę na 
600  Franków od Jenerała Francuzkiego Raimond V iv ies .  Takow #  
Karty i  W ex le  ktoby poftrzegł u kogo ; ma dać znać do Pclicyi  
W ile ń s k ie y :  a otrzyma przyzwoitą nadgTodę: prócz tego uwiada­
m i a m ,  iż  takowe W exle n ikom u służyć nie m ogą. C um inet

2 Podaie  s ię  do wiadom ości  , iż ktoby znalazł pulares błęki­
tny ,  z  różnem i rachunkami , kwitam i fam ili inem i , n o ta tk a m i ,  re ­
gestrami , kartkami , takoż desseniami i formami różnem i , takoż  
pudło,  w którym znaydowało s ię  13 kołnierzyków haftowanych na  
naypięknieyssych muślinach lub batyftach , 8 czypkow haftowanych,
2 chuilki , iedna b ia ły m ,  druga kolorami haftowane, 1 suknia oftyn-  
dyńska gładka cieńka m uślinowa , kilka łokci Angielskich bardzo p ię­
knych i ciękich korón w  zęby , 20 łokci  bruxelskich i francuzkich  
koron w kilku kawałkach i innych wiele rzeczy ; m a s ię  z g ło s ić  
do W .  Józeffa Przysieckiego Kol: Rege: m ieszkaiącago w  D om ie
Jultyrja Abramowicza pod N. 205 a odbierze p r z v z w o i t ą  nad g ro d ę .

O S T R Z E Ż E N I A '
2 Z  pobudki nie powróconych przez Sta ,ozakon: Zelmana Szlo-  

m o w ic zr  i innych osob zesz łeg o  ś. p. Justyna Parfianowicza Szarn- 
belana Konwencyjnych zakładowych Dokumentów , w swym skutku  
oschłych i w obowiązkach wzajem nych niezaskuteczniouych. N izey  
podpisane Sukcessorki podaią do publiczney wiadom ości  , że też

ewsz-elkie Konwencyine opisy Zeszłego Purfianowicza kom ukolwiek  
służące ci faią , uuikczemniają i nikomu na twierdzy onych stanowić  
układów niedozwalaią , w przedmiocie jakowym prawne kroki juz są 
dopełnione Józeffa i RuChella Parfianowinówny-

D O N I E S I E N I A :
3 JP.  T o u t a i n - S a i n t - R o m a i n  Kapitan półku i- s t r z e l ­

c ó w  konnych ,  woyska Francuzkiego : prosi uwiadom ienia  , czyliby  
kto nie znał JPani Rosa da Sylva Portugaiki wieku 'lat 20 zahłą- 
kaney wczasie  reyterady Francuzów od m ostu  na Berezynie , aż do 
W iln a .  Ktoby o niey m iał jaką wiadom ość , raczy donieść do Ań- 
nriniftracyi Szpitalu Francuzkiego w W iln ie  będącego.

3 W  Pow iec ie  T e ls zew sk im  we W s i  Szałeykaęh umarł A L i ­
pnicki z proffessyi Kucharz. Pozoftały p o 'n im  Maiąteczek niewiel"  
ki ruchomy, naybliższem u krewnemu wydany będzie. Dla dowodu  
pokrewieńftwa m ieć p ow in ien  nietylko Metrykę z e s z ł e g o ,  zaświad­
czoną Sądownie , lecz i sw oią ,  a przy tym  wsZe kie Dokum entowe  
d o w o d y ,  probuiące pokrewieńltwo i na leżnośę . Sukcessy i . Po trzy­
krotnym obwieszczeniu przez Gazetę krajow ą, owa pozoftałość Ru­
choma będzie utrzymywana do Rokn i3i , t  Miesiąca Marca dnia ig o  
Po terminie którym , w razie nieudowodriienia lub nienalezienia s ię  
Sukcessora , źe zoiłanie licytowana pnblicznie i ta d tob nóść , że na 
Fundusze Dobroczynne obrr eona b ę d z ie ,  donosi się.

2 Leja Hirszowa W itk inso w a  obywatelka W ilen:  podaie do 
powszechney wiadomości , iż  na m ocy Liftu Tradycyinego przez W .  
Jana Józeffa Koziełła Sędziego Grodzkiego Tt u W ileń: w Ru i 8 ‘ 2
Msca Febr; 6 dnia będąc pofsesorką Młynu murowanego na kopanicy  
na Zarzeczu będącego z m ieszkaniem  do dziedzictwa zesz łego  Her- 
cyka Leybowicza należącego ogłasza , iżby ktokolwiek maiący ocho ­
tę  do naięcia onego .na j ki te im in  od dnia 214 Junij bieżącągo 1&13 B|J, 
m a s ię  zg łos ić  do teyże Tradycyiney Possesorki miesz.kaiącey w W i l ­
nie na Szkianney ulicy pod Ń: 227. D att  18*3 Maja dnia.

Drukarni Dyer.ezainey u X X .  M issyonarzów


